
CENA 10 GROSZY Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.
PRENUMERATA WYNOSI: 

«  Kalisza niwięcraie . .  2 r i .  50 gr.
I  »dD0M«ni«ni do doom . 8 r i .  —
S i  prowincji i  przesyłka
pocitewą.................. i zł. 50gr.
Zagranicą...........  6 il. —
Cena pojedydfzego cgzcmplam 10 gr.

GAZETA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 wiersz nnlim. lob jego aiejsęe u  

stronie 1, 2 i 3 gr. 10 . 
Nekrologi gr. 10, zwyczajne gr. 5

ADRES REDAKCJU ADMINISTRACJI 
lisz, A l. Józefiny 1. Tel. Jifi 91. 
Otwarła od 9 do 7 wieczorem.
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B o ż e  Ci a ł o .
Święto Bożego Ciała posiada szczególne zn*~ 

czenie w Polsce, jako połączenie uroczystości 
kościelnej z narodową. Jest to symboliczne zaz­
naczenie w dliju  oddawania najwyższej czci ta­
jemnicy Ciała Bożego pr/ez Kościół powszechnej 
łączności narodu z kościołem.

’Procesja Bożego Ciała. Ileż to uczuć rzew­
nych i !/Vorfnjosłych budzi ten obraz w sercu 
k aż d eg o  P o la k a , ileż m a  w sobie powagi 1 na­
m a szc zen ia .

Sięgnijmy tylko w yobraźnią , aż do tej chwi­
li, gdy poraź  pierwszy z (murów kościelnych wy­
łonił się na słońce uroczysty a barWny pochód 
duchowieństwa, dostojników koronnych, patryc* 
jatu, szlachty i mieszczan.

O I tej chwili minęłyTwieki.jJak jcfeńie przesz­
ły dynastje Piastów, Jagiellonów, Wazów; jak 
burza płrzewalił się nad Rzeczypospolitą naijazd 
szwedzki, kozackie bunty i groźne zamieszania.

Przetoczyła s'ę jak tęczowe koło Fortuny 
Polska stare szlachecka — ku przepaści. Świat 
cały zapomnieć pragnął o tej zbrodni dziejowej. 
Napróżno jednak. Co roku przez ulice miast i 
wiosek Polski kroczył kapłan ze słońcem m on­
strancji ha piersiach, ukazując ludowi — jego 
Boga i /{ b a w C ę , a naszym zaborcom—  Mściciela.

Uroczystości Bożego Ciała, która w Po'see 
zawsze bywała pełna blasku i m ajestatu nie 

zdołał zaćmić nawet wiek niewoli. Może silniej, 
niż w inne dni budziła się wówczas nigdy nie 
wym arła w iara w o d ro d zen i naszej niepodleg­
łości.

Przyszła potem straszliwa wojna, świat ca­
ły zatrząsł się w swych posadach i skąpał .się we 
krwi. Jak  trzciny załamały się potęgi i trony. 
Dziś już nad procesją Bożego Ciała nie ulatuje 
jęk ludu, męczonego za wiarę. Polska przez tę 
burzę dziejową, a później przez „Cud nad Wisłą** 
podniosła swe dawne sztandary i znowu stała 
się przedmurzem cl r/eśeijaństw a.

Więc dzisiaj, gdy do procesji Bożego Ciała 
wylegnie lud nasz na ulice v w śtclicy zaś gdy 
obok rrcyp  s 'e r/a  sa n ie  Prezydent Rzec/yposp > 
litej, niechaj to wszystko razem zaświadczy, zc 
naród nasz który przeszedł wszystkie kątuszb 
nnw cii r  nic splamił się nigdy hańbą zaprzaii- 
stwa, golów jest zawsze bronić nietylko swej zie­
mi, ale i swego Boga. ;

Do jednej z najpiękniejszych uroczystości 
Kościoła rzymsko - katolickiego zaliczyć należy 
procesję Bożego Ciała. Uroczystość tę wprowadził 
pierwszy biskup w Liege, nazwiskiem Robert de 
Torotte, później zaś dnia I I  sierpnia 1264 noku

ją skromnie, riopiert ... .. 
1316 papież Jan  XXII polecił, ąby procesja w tym 
dniu była publiczną i okazałą.

W  Polsce i na Litwie .wprowadzono uro­
czystości Bożego Ciała po synodze piotrowskim 
mniej więcej w roku 1559 za arcybiskupa gnieź­
nieńskiego, Mikołaja Pzierzgowskiego. Od t r -  
go czasu na ziemiach polskich Boże Ciało zaczclo 
obchodzić nadzwyczaj wspaniale. Na uroczystych 
mszach świętych , uprawianych we wszystkich 
kościołach i iwi procesjach obok króla, duchowień 
stwa, panów i szlachty 'staw ał lud mieszczański 
i siermiężny, korząc się puzed' Panem Zastępów

Święto Bożego Ciała w Polsce oprom ieniła 
jeszcze tradycja  ludowa, zwłaszcza po wsiach, 
gdzie lud wiejski zachowuje po praojcach swoich 
bardzo  piękne npmaz obyczaje.

ZĘBY SZTUCZNE
najnowszego systemu, bez podniebienia

Korony złote od 15 zł. Zęby sztuczne od 5 zł. Re­
paracja na poczekaniu. Przyjezdnym roboty w ciągu dnia. 
Przeróbka starych zębów. Leczenie zębów, plomby. Wy­

jęcie  bezbolesne.

D-ta L. G o l d s t e i n
ul. Wrocławska 24, front.
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T E L E G R A M Y .
Posiedzenie Sejmu.

WARSZAWA, 10. (Pub). N a wstępie m ar­
szałek zakomunikował, ,że pos. Franciszek Wierz­
bicki "(ZLN) złożył m andat, a n a  jego miejsc.; 
wszedł pos. Romuald Bielicki. Następnie m arsza 
lek oświadczył, że konwent senjorów zgodzi/ się 
na >lo, aby w przyszłości gdy okaże się tbrak 
quorum  marszałek polecał odczytywanie listy o- 
becnych a posłowie nieobecni na sali byli uwa­
żam za nieobecnych na  posiedzeniach choćby 
byli zapisaui na  liście obecności. Następnie po- 
załatwieniu w pierwszem czytaniu szeregu us­
taw i |rz\ siąpiono ido projektu ustawy o wyłącznoś 
ci portów; polskich dla uchodźstwa. Sprawozda­
nie przedłożył pos. Pelrycki (ZLN).

W czas.e dyskusji posłowie W ojtiuk (Klub 
ukr.),-Jemiole w ski (W yzw), oraz Stańczyk (P I’S) 
wypowiedzieli sję przeciwko ustawie, pos. ks. Ku­
bik (Ch. N.) za ustawą. Po końcowem przemowie 
niu sprawozdawcy Pe.ryckiego, us lawę znacz­
ną większością głosów przyjęto w 2 czytaniu. 
.Glosowanie uad  rezolucjam i odroczono do 3-go 
czytania.

Następnie w głosowaniu odrzucono I i i  gło 
sami przeciwko 109 ustawę w s p r a w ie  sprzeda­
ży g ru n tu  przy stacji kolejowej w Łodygowicach 
oraz przyjęto wniosek komisji skaroowej w 
sprawie zniesienia opłat celnych od starej odzie­
ży przesyłanej z Ameryki przez krewnych.

Pos. Praussowia referuje wnioski pos. Wasz­
kiewicza (NRP) i Knotliego (Ch.D.) zmierzają­
ce do wyrównania krzywd osób dotkniętych nie- 
szczęśliwemi wypadkami przy pracy wskutek de­
waluacji rent. Ustawę przyjęto w 2 i 3 czytaniu 
z uzupełnieniem aby sprawy już załatwione i wy­
równane i w i  prywatny sposób nie były rewidowa 
ne. Przystąpiono do wniosków nagłych. Marsza 
>ek zwrócił się z ap lem, [aby posłowie w niw p - 
lacjach i wnioskacAi nie używali jaskrawych i 
drastycznych wyrazów dla określenia aktów jesz 
cze nieslwierdzonych. Pos. Taraszkiewicz (klub 
białoruski) motywuje nagłość wniosku swego 
klubu w  sprawie napadu na pos. Je remicza (klub 
bialor.) zorganizowanego przez władze bezpie­
czeństwa j|o w . Prużańskiego. Nagłość odrzucono. 
Wniosek jak zwykle odesłano do kom isji Z ko­
lei pos. Jeremicz motywuje nagłość wniosku pos­
łów klubu białoruskiego w sprawie zabi ia Woj­
towicza i katow ania Biegańskiego przez straż gra­
niczna. i wywiadowczą. Zgodnie z propozycją 
pos. Erdm ana głosowanie nad nagłością o Cl .-żo­
no do czasu z'ożenia przez rząd wyjaśnień w tej 
sprawie. Na tem obrady zakończono. Następne 
posiedzenie jutro o 3 po południu.

p p o k i a  i n t e r w e n i u j e .
KANTON, 19. (Pat.). Przybyły tu dwa japoń­

skie statki wojennie, nadto nadeszły posiłk1, skła­
dające się z trzech tysięcy żołnierzy pod dowódz­
twem gjen. Lfeng—Hung—Kai.

Przesilenie Gabinetowe.
W ARS 'ZAXVAT, JO i P rem jer p. W ładysław 

Grabski plrowacfzi (wt dalszym ciągu konferencję 
m ającą na celu zlikwidowanie obecnej sytuacji 
przesileniowej w gabinecie, utworzonej przez u- 
stąpienie p. Thugutta z rządu.

Prem jer konferował z przywódcami więk­
szych ugrupowań sejmowych: z p. Głąbińskim 
ze zw. lud.-narod., Barlickpn PiPS. Chacińskim 
z Ch. D. i Dubanowiczem z Ch. Nar. W końcu 
konferencji prem jer zakomunikował, iż w* obee- 
nej sytuacji najpoważniejszym kandydatem  na 
stanowisko m inistra spraw  wewnętrznych, któne 
ma być opróżnione przez p. Ratajskiego, jest p. 
Walery Roman, były delegat rządu w. Wilnie, a 
obecnie przewodniczący komisji kodyfikacyjnej 
dla uzgodnienia ustawodawstwa rady'm inistrów .

Następnie p. prem jer zakomunikował, że 
m injsler Ratajski i podsekretarz stanu Smólskf 
wobec stanowczego żądania klubów lewicowych 
nie chcąc* utrudniać sytuacji, wyrazili gotowość
i stąpienia ze swych stanowisk.

Z rozmów wczorajszych należy przypusz­
czać, że związek ludowo - narodowy m a poważne 
znsTzeżenia przeciwko (wysuniętej przez prerni 
jera kandydaturę p. Romana, jednakże nie zapo­
wiada opozycji na wypadek jej przyjęcia.

Chadecja, która wycofuje z rządu p. Smól- 
skiego, nie godzi się na kandydaturę p. Romana.

Podobnie klub chrześcijańsko - narodowy*
nie jest tą kandydaturą zachwycony.

Co się zaś tyczy PPS., to  osoba p. Romana 
całkowicie jej nie odpowiada. PPS. pragnęłaby 
widzieć na tem stanowisku człowieka o obliczu 
wyraźnie c I em o k r a ty cznem.

W związku z wynikiem wczorajszych konfe­
rencji mówiono wczoraj m. in. o kandydaturze1 
b. p renifera Ludwika Skulskiego na stanowisko 
min spraw wewn. Ze sfer m iarodajnych zapewnia 
ją nas że kandydatura p. Romanam pomimo wszy* 
(ko, w dalszym ciągu nie przestała być- aktualną.

Rozstrzygnięcie przesilenia, ktćije w dniu 
wczorajszym zdawało się już być pewne, ą na­
wet niektóre wczorajsze pisma stołeczne umieś­
ciły' konkretną wiadomość o nom inacji pana Ro? 
m ana,— zostało znowu odroczone.

Porozum ienie RnglelsKo-franeuskle.
Genewa, (Pat). Korespondent P. A. T  do­

wiaduje się, że pakt bezpieczeństwa według osią- 
gnii tego między Briandemi i Chamberlainem poro­
zumienia miałby obejmować Francję, Anglję 
Belgję i .Niemcy. Wiochom zaproponowano przy'- 
łączenie się do paktu, dotvchczas jednak ' nie 
otrzymano odpowiedzi na tę propozycję. .Zdaje 
się, że (ze strony włoskiej, porozum ienie to nie 
jest dobrze Widziane W bec wyraźnego gwaranto- 
wania tylko granicy francusko-belgijskiej.

Francja otrzym uje zupełną swobodę zawie­
rania i Utrzymywania umów dodatkowych ze 
swoimi sojusznikami Polską f  Czechosłowacją. 
N erna (o jednak stanowić przedmiotu obecnego 
paktu,_ ponieważ kwestja ta uważana j e s t  za -pra 
wę dnia jutrzejszego. W rozmowach swych Briand 
z Chamberlainem doszli do porozumienia, że na 
przy szlem ogólnem .zgromadzeniu Ligi Narodów* 
aby wzmóc orzez to bezpieczeństwo p o,, uę 
i po części zastąpić odrzucony protokuł genewski 
Wśród spraw  nadających się do wyraźniejszCgjo 
zdefinowania na przyszłem zgromadzeniu Ligi 
Narodów obaj ihężowie stanu uznali konkretne 
określenie państwa napadającego, , *
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DUŚ PKEHJEKil DZIŚ PEEHJER1IOd środy lO-go czerwca r. b. rozpoczną się

G O Ś C I N N E  W Y S T Ę P Y  Znakomitego Teatru Rosyjsk. Artystycznego

„ Z I E L O N Y  K A K A D U "
ze słynną Z. K I E L C Z E W S K Ą w zupełnie nowym repertuarze.
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Zespół powiększony.

Początek o godz. 9 wieczór. Bilety są już do nabycia w cukierni W. P. MAYERA.

filemty muszą zapłacić Polsce.
Genewa, 10 (PAT.). Na wczorajszem przed 

południuwem posiedzeniu Rady Ligi Narodów 
deJegat Brazylji MaHo Franco złożył sprawozda­
nie o zobowiązaniu rządu niemieckiego w spra­
wie przypadającej na Polskę części funduszu u- 
bezpieczeń społecznych na  polskim G. Śląsku. 
Rząd niemiecki uznaje w całej pełni zobowiąza­
nia Niemiec do zapłacenia sumy 26 mil jon ów 
łnk. zł., oświadcza jednak, że pierwszą ralę w 
wysokości 6 mil jonów  ,mk. /Ą  będzie mógł wy­
płacić z sumy, o k tórą ima się wystarać wedle 
planu D'awesa. Rada L'igi Narodów zgodziła .się 
na  to , aby kwestje tej zapłaty przedłożyć sądowi 
rozjemczemu przewidzianem u iw. planie Dawesa.

Sowiecka szajka szpiegowska
.WARSZAWA)' 10. (P-at.). Dzienniki podają 

iż policja w padła na trop wielkiej af'cry szpiegów 
skiej, której nici schodziły się jw jednem  z po­
selstw zagranicznych w  Warszawie. Aresztowano 
głównego agenta i równocześnie urzędnika po­
selstwa Stefanida Bałaszewa w chwili, gdy udzie­
lał wskazówek podwładnym sobie osobomr; 
Znaleziono przy nim  papiery komprom itujące 
wiele osób. Na podstawie tych doniesień policja 
Stwierdziła niedwuznacznie, iż na  czele sieci 
szpiegowskiej stoi wyższy funkjcjonarjusz posel­
stwa Iw an Piotrowicz Zubow. Władze wydały 
rozkaz aresztowania Zubowa.

Zabójstwo w zakładzie wycbowawczo-poprawczym.
WIDNO, 10. Dnia 8 brn. pełniący obowiązki 

starszego dozorcy w  zakładzie wychowawczo-po 
prawczym  w  Wieluniach pod Wilnem; niejaki 
Michał Rajgram er na tle nieporozum ień' osobis­
tych trzem a wystrzałami z jpwofweru zabił kie­
row nika tegoż zakładu D-ra. ks. Józefa Gpejskie 
go. Sprawcę zabójstwa aresztowano. Na miejsce 
[wypadku zjechały władze sądowe.

Włosy ratujcie!!!
Balsam „RADIO-CAP1LL* pobudza do życia obum arłe 
cebulki, wywołuje zadziw iająco szybko (po dniach 8) 
bujny porost włosów i brwi, niszczy łupież, rozdw ajanie 
się  i anem ję włosów. Zapobiega siw iźnie. CENA 2.25. 
Sprzed, apteki, skł. ap teczne  i perfum , w K aliszu i całe j 
P olsce. Tam że bajeczny w sku tkach  Krem T E A T R  AL, 
usuwający po kilku dniach: zm arszczki, piegi, wągry, 
nawet u osób starszych . T eatra l użyty pod puder sp ra ­

wia, źe takowy trzym a się  12 godz. CENA 1.50.
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Niedzielne zawody lekkoatletyczne,
przyniosły zwycięstwo Gimn. Państw, im. A. As­
nyka. Nawrocki ustanawia rekord województwa 
łódzkiego osiągając 1 m. 66,5 cm. Ilość zawodni­
ków wynosiła do 80 ludzi.

Niedzielne zawody lekkoatletyczne to rewja 
w całem tego słowa znaczeniu naszych młodych 
sił. Imponująca liczba zawodników, szeroko za­
krojony program i same wyniki składają się na 
to, ii  można być dumnym z naszej młodzieży 
szkolnej. Udział w zawodach wzięły następujące 
szkoły: Gimn Państw, im. A. Asnyka, Gimn. Państw.

im. T. Kościuszki, Gimn Związkowe i szkoła Han­
dlowa

Zawody rozpoczęły się w sobotę biegiem 100 
m. W 1. przedbiegu przychodzi pierwszy Gajda 
(GPAA), w II. przedbiegu Stefański (GPAA) w III. 
przedb egu Szyndler (GPAA) i w IV. przedbiegu 
Nawrocki (GPAA). Do finału stanęło tylko Gimn. 
Asnyka. Wynik: I. miejsce Szyndler w czasie 12,4 
sek., II. Gajda 13 s e k , III. Nawrocki 14 sek., IV. 
Stefański.

Bieg sztafetowy 4 x 100 m. S tartu ją drużyny 
GPAA. i GPTK. Z miejsca prowadzi Gimn. Asny­
ka. Przy drugiej zmianie gubi Gimn Kościuszki 
chorągiewkę i ostatecznie pierwsze miejsce zdo­
bywa GPAA. w czasie 53,2 sek. W składzie szta­
fety: Szyndler, Nawrocki, Stemirowski i Gajda.

Pchnięcie kulą 5 kilogr. I miejsce osiąga Ki­
siel ('GPTK) 11 m 33 cm. II Wyrembowski (GPTK) 
10 m. 48 cm III. Nawrocki (GPAA) 10 m. 47 cm. 
Bieg 800 m.: I miejsce Branik (GPTK) w czasie 2 
min. 20,5 sek., II Jabłkowski (GPTK) 2 min. 28 s. 
III. Stefański (GPAA) o pół piersi za drugim. P o­
za konkursem najlepszy czas osiągnął Tyc (Szkoła 
Handlowa) 2 min. 24 sek.

Trójskok: I miejsce Głuchowski (GPAA) osią­
gając 10 m. 5 cm. II. Nawrocki (GPAA) 9 m. 63 cm. 
111. Hubner (GPTK) 9 m. 48 cm.

Rzut oszczepem: I miejsce osiągnął Głuchow­
ski (GPAA) 33 m. 73 cm. II Jangas (GPAA) 33 m. 
13 cm. III- Cozaś (GPTK) 30 m. 50 cm. Skok 
w dal: I miejsce Stefański 5 m. 6 cm , II. Gajda 
4 m. 88 cm III. Dąbrowski 4 m. 78 cm. Wszyscy 
z gimn. Asnyka. Bieg 110 m. z płotkami: I miejsce 
Szmidt (GPTK) 21,8 s. II. Dąbrowski (GPAA)22 s. 111. 
Woldański (GPAA) 22,4 sek. (?) Zawody w „Szczy- 
piorniaka* między drużynami Gimn. Kościuszki a 
Gimn. Związk. przyniosły zwycięstwo pierwszym w 
stosunku 12:2. Na niedzielne zawody złożył się 
bieg długo dystansowy na przełaj, trasa  3000 m. 
Do biegu stanęło 11 zawodników. Na dany sygnał 
ruszyli zwartą gromadą biegacze, lecz po niedłu­
gim czasie już się wyciągnęli. Przypuszczalny zwy- 
cięsca biegu Branik, zostaje pobity sromotnie przez 
Woźniaka Lucjana (GPAA) który zajmuje pierwsze 
miejsce w czasie 10 min. 50,4 sek., II. miejsce 
Branik (GPTK) w 11 m. 7,6 s. III. Frankowski 
(GPTK). Poza konkursem zajmują czołowe miej­
sca nasi dzielni sokoli t. j, Stanoch, Ześko i Lis. 
Młodocianemu zwycięscy biegu koledzy zgotowali 
owacje wznosząc go w górę.

Skok wzwyż to kulminacyjny i najciekawszy 
punkt z całych zawodów. Bezkonkurencyjnie 1-sze 
miejsce zajął Nawrocki (GPAA) osiągając 1 m. 
66,5 cm. ustanawiając rekord województwa. Za­
wodnik “ten uzyskał tą  samą wysokość co i Gru- 
ner (II miejsce Akadem. Związek Sportowy) na 
zawodach o mistrzowstwo Polski w 1925. Brawo 
Nawrocki! II. miejsce zajął Głuchowski (GPAA) 1 m. 
46 cm. HI. Siwiński (GPTK) 1 m. 46 cm.

Rzut dyskiem: I. miejsce Osiągnął Sołorow, 
(gimn Związkowe) 31 m. 2 cm. II. miejsce Siwiń­
ski (GPTK) 30.26 cm. III Kołodziejski (GPTK) 
29 m. 88 cm.

Na zakończenie zawodów odbył się mecz w 
„Szczypiorniaka". S tają zespoły GPAA. i GPTK. 
Wynik 4—5 (2—1), Gimnazjum Asnyka przegrało 
dzięki temu, że miało prawie zupełnie zdekom ple­
towaną drużynę po przerwie, grając aż w 8 graczy. 
Zachowanie graczy obu drużyn, a szczególniej 
GPAA. pozostawało bardzo wiele do życzenia. 
Oburzenie pewnej części publiczności jest nie- 
bardzo usprawiedliwione, gdyż niezna samego spo­
sobu prowadzenia gry, a przytem zupełnie niepo­
trzebnie podniecała graczy to  jednej lub drugiej 
strony. Sędzia p. Szwanc dał tyle z siebie ile

mógł. Prowadzenie gry w „Szczypiorniaka" przy 
małej rutynie nasuwa wielkie przeszkody, które 
bardzo trudno szczęśliwie przebrnąć.

Nagrodę przechodnią bezapelacyjnie zdobyło 
Gimnazjum Państw, im. A. Asnyka, mając na i I 
pierwszych miejsc at siedem Dlaczego nie wi­
dzieliśmy interesującego biegu na 409 m., który z 
takim zapałem nasza młodzież ćwiczy? Czyżby w 
tym miała być jakaś kombinacja kombinacyjna punk­
towa lub obawa przed wypadkiem śmiertelnym? 
Panowie organizatorzy! to nie po sportowemu.

W skład kolegjum sędziów wchodzili pp.: Ma- 
tawowski, Tyma, Strzyżycki i Szwanc. Badania 
lekarskie przeprowadził p. dr. Koszutski i p. dr. 
Pawłowski.

Na tym miejscu składamy staropolskie „Bóg 
zapłać* Tow. Sport. „Prosną" i tym wszystkim, 
którzy przyczynili się do przeprowadzenia progra­
mu.

U C Z N I E  i U C Z E N I C E
powinni korzystać z artystycznej fotografii firmy

„E N G E L”
Kalisz, N iecała 12.

— Gdyż tam są najtańsze ceny i specjalny — 
R A B A T .

Fotogr. do legitymacji na poczekaniu z art. wykończeniem.

K R O N I K A
— Ze  S to w . R zem . C h rz ęść . Zarząd

Stowarzyszenia zwyczajem dorocznym prosi wszyst­
kich swoich Członków tak Mistrzów jak i Gospód 
o przyjęcie czynnego udziału ze sztandarami w u- 
roczystej Procesji Bożego Ciała.

Zbiórka o godz. 11 m. 14 rano przed kościo­
łem św. Józefa. Zarząd.

— Z T ow . W ioślarsk iego . Przypomina­
my wioślarzom o ogólnej zbiórce w dn. 11 b. m. 
(czwartek) o godz 3 po poł., na przystani sporto­
wej, skąd nastąpi wyjazd łodziami.

Na wyspie obok kanału odbędzie się przegląd 
sił sportowych, tworzenie osad, i t. p. Zarząd 
prosi o liczne przybycie i punktualność.

— Z Tow. C yklistów . Baczność Cykliści! 
w dniu 11 b. m. o godz. 8 rano zbiórka na wy­
cieczkę do Błaszek. Tylko dla członków.

— Z ielony Kakadu. Dzisiaj t. j. w środę 
dnia 10 b. m. w sali kina „Stylowy* rozpoczyna 
swe występy znakomity teatr rosyjski pod nazwą: 
„Zielony Kakadu*. Na czele zespołu stoją znani 
artyści Z. Kiełczewska i Gorjanow. Repertuar jest 
zbliżony do repertuaru „Niebieskiego ptaka* i 
„Nietoperza*. Zespół znany jest już Kaliszowi, tym 
razem jednak wystąpi z zupełnie zmienionym pro­
gramem.

— Wianki. Dow adujemy się, że T-wo Wio­
ślarskie urządza w roku tym tradycyjne „wianki" 
z udziałem zaprzyjaźnionych towarzystw i korpo­
racji kaliskich. Bliższe szczegóły podamy w swoim 
czasie do wiadomości czytelników.

— Ze S to w . M łod zieży  P o lsk iej w  
K aliszu. Imponująca sprzedaż „Piramidek nie­
spodzianek* zapowiada w dniu 13 b. m. na cele 
budowy domu, otóż każda „Piramidka* zawierać 
będzie bon na bardzo cenne niespodzianki w po­
staci: rowerów, maszyn do szycia, zastaw platero­
wych, pierścieni złotych z prawdziwemi brylantami 
wielką ilość złotych zegarków itp., clou jednak tej
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sprzedaży stanowią zupełnie darmowe premje do­
dawane wszystkim tym, którzy zakupią jednorazo­
wo 10 .Piramidek".

Na darmowe premje składają się bardzo ład­
ne przedmioty jak: kandelabry, zegarki męskie, fla­
koniki z bronzami, po sześć sztuk łyżeczek plate­
rowych złoconych i t. p. Wobec tego niewątpli­
wie w fabrykach, biurach, między znajomymi zaczną 
się składki zbiorowego kupna „Piramidek", ażeby 
w ten sposób nie ominąć bezpłatnych premji. Na­
leży przyznać, że inowacja ta jest nadzwyczajnie 
dobrze obmyślona, gdyż o ile zważymy, że każda 
„Piramidka", mieści doskonałe słodycze, zaś każda 
druga tak cenne niespodzianki, niezależnie od któ­
rych będą wydawane bezpłatne premje, to dosko­
nały interes robi sam nabywca „Piramidki", a nie 
jeden uzyska paruset złotową nadwyżkę.

To też nie wątpimy, że w dniu sprzedaży 
wszyscy spotkają się przy kupnie „Piramidek“i

— U zu p e łn ien ie . W sprawozdaniu o uro­
czystościach wioślarskich przepuszczano łódź „Ru­
sałkę", oraz że rodzicami chrzestnemi byli pp. A. 
Janaszewska i inż. B. Olszewski, co niniejszem 
uzupełniamy.

— N ie d z ie ln e  w y o ie o z k e  k o la r z y .
Tow. Cyklistów w Kaliszu urządziło w ubiegłą 
niedzielę wycieczkę do Poddębiny, która udała się 
znakomicie. W wycięczce wzięło udział z górą 
100 osób i 30 kolarzy na rowerach z kapitanem 
p. A. Hofmanem na czele. Podczas majówki urzą­
dzone zostały wyścigi i strzelnica. Organizatorom 
należy się podziękowanie i prośba o urządzenie 
majówki na większą skalę.

— K ra d z ie ż  r o w e r u . Szurek Majlich, 
zam. ul. Wrocławska 4l, wypożyczył jakiemuś o- 
sobnikowi rower wartości 150 zł., z którym tenże 
zbiegł.

— C z t e r d z ie s to g r o s z o w a  k s ią ż k a .
Nadesłano nam istotnie niezwykłe, jak na dzisiej­
sze czapy, wydawnictwo tanich, a rzeczywiście po­
żytecznych książek, pod ogólną nazwą: „Bibljoteka 
Domu Polskiego". Książka tego wydawnictwa, 
która ukazuje się w dziesięciodniowych odstępach 
kosztuje niezwykle tanio, bo zaledwie 40 groszy. 
A co to za książka za 40 groszy! Zewnętrznie: 
książka w ładnej artystycznej, trójbarwnej i trwałej 
okładce; gruba bo do 200 licząca stron, dobrze 
zbroszurowana, na jakość składają się utwory naj­
lepszych autorów polskich jak: Kraszewskiego, Ro­
dziewiczówny, Kosiakiewicza, Ossendowskiego, 
Struga, Tetmajera itd itd.

Bliższem omówieniem tego pożytecznego wy­
dawnictwa zajmiemy się w następnym dniu.

W dzisiejszym numerze czytelnicy nasi znaj­
dują inserat, w którym omówione są warunki abona­
mentu.

— N* 21 „Kupoa" ty g o d n ik a  k u p ieck o  
p r z e m y s ło w e g o  w  P o zn a n iu  ukazał się w 
druku. Z artykułów zamieszczonych na wyrużnie- 
nie zasługuje „Przegląd Sytuacji" pióra p. St. Rów- 
nickiego oraz „Wpływ oszczędności na odprężenie 
przesilenia gospodarczego" p. J. D. Począwszy od 
numeru 21 „Kupiec" wprowadził stałą rubrykę 
„Przegląd Prasy Gospodarczej". Pozatem numer 
powyższy zawiera kronikę gospodarczą, krajową i 
zagraniczną, opisy przedsiębiorstw, kronikę podat­
kową, przegląd ruchu wydawniczego, oraz bogaty 
dział konjunktur. Dział dla branży kolonjalno-spo- 
żywczej po za szeregiem drobnych wiadomości i 
konjunktur rynkowych, zawiera omówienie podwy­
żek taryfy celnej.

— STAN RYNKU PRACY w F-ióstwo- 
wym Urzędzie Pośrednictw a Pracy w Kaliszu 
gmach Starostwa, tel. Nr. 222, w akują posady 
na wyjazd do kraju, a {mianowicie.

Przem ysł metalowy: 1 m ajstra  tkanin meta­
lowych, 14 blacharzy, 14 kotlarzy, 1 spawacza 
blach, 2 wykwalifikowanych form iarzy, 1 wer.k- 
inistrza, 1 kierownika odlewni.

Przem yśl włókienniczy: 1 m ajstra tkac­
kiego

Przemysł budowlany: 1 m ajstra cegłarskie- 
go, 1 m ajstra  wypalacza kafli* 2 kaflarzy, 1 po­
mocnika papierniczego,

Przerąysł drzewny: 1 koszykarza, 1 szczot­
ka: n .

Przem yśl papierniczy i  drukarski: 1 litogjja- 
fa, 1 kamienio - drukarza, 1 przedruka*za.

Przem ysł spożywczy: 1 m istrza karm elka- 
rza*, 1 kierownika fabryki cżekolady, 1 miodowa- 
ra, 1 laboranta do fabryki imasy marcepanowej 

dragees, 1 m ajstra czeźnickiego, 1 mleczarza, 
serowara, 2 m ajstrów  piekarskich.

Przem yśl konfekcyjny: 1 krawca męskiego, 
1 szczotkarza, 15 obuwników, 2 p rzekr/awaczy, 
obuwniczych, 1 m odelarza obuwniczego.

Przem ysł chemiczny: 1 kierownika farbiar- 
ni, 1 m ajstra  ceramikami (dotecheur.

Handlowcy: 1 kierownika sklepu Stow. Spo­
żywców. ' L i ; -

T ec h n ic y : 1 in ży n ie ra  drogow ego, 1 inżynie 
ra  og rzew ałn ika , 1 tech n ik a  budow lanego , 2 tre ­
se ró w  n a  d rzew o .

B iuro laści: 1 k ie ro w n ik a  O ddzia łu  P ra c y  i 
Op. Społeczuej.

In n i:  4 lek a rzy  m e d j¥ n v  1 in s tru k to ra  kó­
łek  ro ln iczych , 1 n au czy c ie la  przedm . ogó lno  - 
kształ., 1 nauczyciela  hodow li w  szkole ro ln i­
czej, 2 m a js lró w  o rto p ed y stó w , I la b o ra n ta  do 
cem entow ni. —

— ZALEGŁOŚCI PODATKOWE A PASZPORTY 
ZAGRANICZNE, Według Wiadomości, pochodzących 
z urzędów oaszDortowych, wydawanie paszportów' zag­
ranicznych wyłącznie osobom, które nie mają zaległości 
podatkowych1 i nie zabiegają fo odraczanie lub rozkłada­
nie na raty należności podatkowych przyśpiesza w wie- 
lu wypadkach wpływ n0wej raty podatku majątkowego 
oraz Wielu zaległości podatkowych,

_ — WYCOFANIE 50 MARKOWEK RENTOWYCH 
Pięćdziesiątmarkówki centowe niemieckie przyjmowane 
są jako znak płatniczy do 31 bm„ a przez Bank Rze­
szy (wymieniane na pieniądze do . 30 września rb, W 
obiegu znajduje się wiele znaków fałszywych.

• S~  E °* y ę?K A  SZWAJCARSKA, Jak słychać po- 
zycz&a 9-u tailjono'w franków złotych ^szwajcarskiego 
banku Sociefe de Banque Suisse dla Banku Gospodarst- 
wa Krajowego zpstała drogą wymiany depesz ml :d/y 
p. Leopoldem Dubois, a p. dyr. Steczkowskim defini­
tywnie zawarta, i i • , , ■ t fe_. LJ

SW1AT KOBIECY" nr, 11-ty przynosi przesz 
ło 80 imodeh sukjon i płaszczy* list z Paryża jy modzie 
dc, powieści „Bez czego żyć me można", Czarną Ko;- 
bietę", Wt?ści ze stolicy, „Kobiety Napoleońskiej Doby 
SłaWy paryskie (2, Raquel Meller), o perskich dywanach 
Wdzięk (kącik obserwatora), Suknia przerobiona z nie­
modnej, Suknia domtoWa* Fartuszki dla dziewczynki. 
Dobra gospodyni (przepisy i porady w kwestjach gos.) 
itd,.Do każdego numeru dołączony arkusz krojów.-'

— REORGANIZACJA WYŻSZEJ SZKOŁY HAND­
LOWEJ w WARSZAWIE, Ustawa sejmowa rzędn. 13 lu­
tego 1924 roku (Dz<. U, R. P noku 1924 L „ po z. 185 
przyznała Wyższej Szkole Handlowej w Warszawie pra­
wa szkół akademickich państwowych między innemi na- 
daWania_ stopni naukowych magistra i doktora ;nauk 
ekonomicznych. W następstwie tej ustawy dla ustalenia 
pierwszego składu profesorskiego Szkoły Ministerstwo 
Wi.,R* i I). P  wyznaczyło specjalną Komisję Wervtjkacyj 
ną zL pośród profesorów wyższych v.uczelni .państwo­
wych w osobach PP. Prof. Dr. Franciszka Bujaka ze 
Lwowa, D. Romana Rybarskiegio , i Dr. Wojciecha Swię- 
tosławskiego z Warszawy, Dr, Adama Krzyżanowskiego 
Z) .Krakowa,_ i Dr, Władysława Zawadzkiego z Wilnay 
w obecności Delegata Ministerstwa P, Prof. Dr. B, Mi­
klaszewskiego, Rezultatem weryfikacji ciała nauczyciel­
skiego _ Wyższlej Szkoły Fłandiowd w Warszawie było 
na wniosek Komisji zamianowanbrnozporządzeniem Mi­
nisterstwa W. R. i O. P. z dn, 24. 3 rb L 2595 4 
1925 pp, Maurycego Chorziewskiego, Jana Dmochows­

kiego, Kazimierza Kasperskiego, Konstantego K lecz­
kowskiego Zygmunta Limanowskiego;, Jana Stanisława 
Lewińskiego. Bolesława Miklaszewskiego, Bolesławia Miar 
koWskiego, i Antoniego Sujkowskiego profesorami Wyż. 
s??i Szkoły Handlowej w Warszawie i .pp, Leona Ba­
bińskiego, Wacława Fajansa* Aleksandra Jackowskiego 
Marjana Kowalskiego, Edwarda Lipińskiego!, Juljana' 
Makowskiego Edwarda Rosego, Marcelego Różańskiego 
i Henryka Tennenbauma docentami Wyższej Szkoły Han 
dloWej w Warszawie, Po reorganizacji Szkoły na p;erw: 
szern- posiedzeniu Senatu dn, 2 ,kwietnia rb. dokonano 
wyboru rektora i prorektora i dekretem) z dnia 4 maja 
rb. L* i2965 4. 25, Pan Minister Wiyztoań Religijnych ; 
i Oświecenia Publiczpego w myśl złożonego wniosku 
zatwierdził wybory w osobach P, Prof. Dr. Bolesławia 
Miklaszewskiego na Rektora i >P, Prof. ■ Kazimierza Kas­
perskiego na Prorektora, V ,. L j ; j j i;

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
„ KA L I S Z "  Państwowe} Sieci Meteorologiczne!

PRZY SEJMIKU 
w  dn. 10 o z e r w c a  1925 p. g o d z . 7 -z  ra n o .

1) Ciśnienie powietrza 7552 . i n  .-}
2) Kierunek wiatru NW J '  i  V  •

3) Siła wiatru 1 m/s ** * : ‘ '
4) Stan nieba deszcz.
5) Wilgot. bezwzględna 8 .6 T >  i

6) Wilgot względna 9 3 '
7) Temp. powietrza + 1 0 .3
8) Ilość opadów , ^ 1.4 ' • ’ "j* /  //  V.1
9) Najwyż. temp j]o + 1 9 .4 t

10) Najniż. temp * n"§ " + 8 .1 . \r .

11) Temp. grunt, na głę­ + 1 .52 1bokości 50 cm. 1 g. pp.

W7,Pijcie najlepszą angielską mieszankę 
h e r b a t y  103

D / H  F E L S  T E A  Co
W a r s z a w  a,

Plac Grzybowski 7.

Najtańsza książka na świeeie! . ;
„Książka to przyjaciel! Smutne jest życie bez prźyjacieia, smutne jest'życie bez książek! A dom 

bez książek — to ciemna jaskinia.
C h cą c  u m o ż liw ić  k a żd em u  p o s ia d a n ie  w ła sn y  oh k s ią ż e k  i w ła s n e j  d o ­

m o w ej B ib ljo tek i „ B ib ljo te k a  Dom u P o lsk ie g o "  w y d a je  z a  r e k o r d o w o  n isk ą  
c e n ą  4 0  GROSZY, w  p r e n u m e r a c ie  z  p r z e s y łk ą  do d om u, to m  w  n io z e m  n ie -  
u stę p u ją c y  w y d a w n ic tw o m  d r o ż s z y m .

Bibljoteka Domu Polskiego wydaje co dziesięć dni tom zawierający do 180 stron druku w 
trójbarwnej, efektownej a trwałej okładce,

Bibljoteka Domu Polskiego wydaje tylko nieprzemijającej wartości utwory autorów polskich 
i obcych uwzględniając jednak przedewszystkiem pisarzy polskich.

Bibljoteka Domu Polskiego dotychczas wydała 15 tomów następujących autorów: I. J. Kra­
szewskiego, Winc. Kosiakiewicza, M. Rodziewiczówna, A. Ossendowskiego, Henryka Rzewuskiego, Wo- 
łodego Skiby, Mieczysława Smolarskiego, Andrzeja Struga, Wincentego Rapackiego, Edwarda Słońska 
i innych.

, * t  .
W przygotowaniu utwory: Kazimierza Przerwy-Tetmajera.-K. Laskowskiego (Ela), Artura Gru­

szeckiego, T. Jeża, M. Wierzbińskiego, J. Maciejowskiego, Z. Kaczkowskiego, J. Korzeniowskiego i innyćh.
Prenumeratorzy nasi dojść mogą z czasem do posiadania wartościowej bibljoteki domowej 

za nadzwyczaj niską cenę nie uszczuplającą w niczem Ich budżetu domowego, gdyż prenumerata wynosi

k w a r ta ln ie  (za  9  to m ó w ) 3  z ł .  6 0  g r .  
p ó łr o o z n ie  (za  18 to m ó w ) 7  „ 2 0  „ 
r o c z n ie  (za  3 6  to m ó w ) 14 z ło ty c h .

Wysyłający Prenumeratę mogą otrzymać komplety od pierwszego tomu.
Wpłacający prenumeratę roczną (14 złotych) otrzymają w listopadzie b. r. ozdobną szafkę 

na 100 książek Bibljoteki Domu Polskiego, darmo. — Szafka ta w zakopiańskim utrzymana stylu, bę­
dzie naprawdę ozdobą każdego domu.

Prenumeratę wpłacać należy na konto czekowe P. K. O. 97 7 9 , (Bibljoteka Domu Pol­
skiego — Warszawa, Nowowiejska 27), lub przekazem pocztowym na powyższy adres. 1

B1BLJOTEHA DOMU POLSKIEGO
W a r sz a w a , N o w o w ie jsk a  2 7 .

,.;si
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N etdesłeme.
, r Sanow ny Panie Redaktorze!

Uprzejm ie proszą Pana o łaskawe udzielenie  
m iejsca w  gazecie Pańskiej m ojem u listow i, któ­
ry piszą z celem  otworzenia joczu lokatorom , d la ­
czego panow ie kam ienicznicy nie chcą korzys­
tać z taboru asenizacyjnego m agistrackiego, a 
uciekają się do asenizatorów , których prześla­
duje M agistrat i policja, odbiera im  w ozy i t. p ,  
ba, naw et doszło do tego, że M agistrat ogłosił 
obw ieszczenie w  Pańskiej i innych  gazetach, §§ 
8 i 9 które opiew ają, że za  porzucenie tprzez 
w łaściciela  dom u w yw ozu  nieczystości osobie 
nie upow ażnionej do tego przez Magistrat, za­
rów no w łaścic iel dom u jak i w yw ożący zapłacą  
po 100 złotych  grzyw'ny lub posiedzą, albo posto­
ją, szy też poleżą (jak Ibędą sam i chcieli)... ale 
3 m iesiące w  areszcie.

Otóż, cóż Qkazuje się , że tabor M agistratu 
dokonyw a tych czynności hygjenicznie beczkami 
dużem i herm etycznem i za pom ocą pompy i pie­
cyka d o  spalania gazów, a ,to w  Celu niezatru- 
Wanio pow ietrza I pobiera stosow nie niewielką 
opłatą 4 z ło te  od beczki, lecz w ydaje na to sznu  
row y w iarogodny kwit, a  tak i kwit n ie zawsze 
jest na rąkę dla tych  kam ieniczników , 'którzy, 
gd y  ftio m ogą w yśrubow ać kom ornego prostą  
drogą, to w yśrubują takow e „świadczeniami)* ia 
do tego w vp isu je sią rachunek od  p. 'Maćka, Kac­
pra, lub innego'Bartka za w łasn o  ręcznymi ich pod  
pisem  o  trzech krzyżykach p o  i loka k r /y  m uszą  
p łac ić  to, co  napisane jest iw rachunku.

A wjąc ch w ała  Bogu, więcej nie będziem y  
m ieć awantur z kam ienfcznikam i o duże koszta 
za w yw ózką nieczystości, gdyż będziem y op łacać  
za to , świadczenie*1' tyle pod ług w iarogodnego  
m agistrackiego kwitu, bo oczyszczenie ustępów  
przez Bartków i K acprów  jest wzbronione.

łJączę w yrazy  pow ażania
Wófciech 0strowsk\.

L'okator z ulicy Cipowcj.

K alisz, dn. 8 czerw ca 1925 roku.

Orkiestra i chór głuchoniemych.
jak wszystkie rzeczv zdumiewające a mało prawdo 

Podobne orkiestra i <chór głuchoniemych Dowsta}y w 
Ameryce. Instytut wychowawczy dla głuchoniemych w 
Ncwytm Yorku jest jedną z najstarizych: i najpoważniel- 
szveh instytucji tęgi) tv»u. Uczy bowfemiUOO lat istnienia 
a dzięki ruchliwości plastycznego umysłu amerykan do­
konywane są w* mim wciąż nowe Próby i doskonalenia 
najróżnieiszych (metod. Dyrektorem instytutu jeRt profe­
sor Gardener, którego pomysły i praca przyczyniły się 
w znacznej, mierze do przywrócenia słuchu, tym * co nic 
mogą słyszeć uszami. System orof. Gardenera zdolny, 
ifcst na zastąpienie ucha innymi organami zdol- 
nyini j&łko!viek w mniejszym stopniu do odczuwania 
drgań głosowych^ które w zasadzie nie Rą tak subtelne 
aby ich odczuć nie było można za pomocą naskórka
0 czem (Wie nawet każdy ze słyszących uszami. Przekona­
no się, że ywSród głuchoniemych adolno.ść chwytania 
drsuA dźwiękowych iest naogół wvższa. niż u słyszących 
Sopstrzeżono tjpwnieżv że iedni z 'gfuclj^ch ,chwytąyt. 
najlepiej drgania ZJp pomocą rąk, inni stopami i liktórzy 
głową a niektórzy nawet klatką piersiową. Spostrzeżenia 
te wykorzystano grzp kształceniu .kalek używając -drgań 
zręcznie ułożonych l stosownie stopniowanych ilustru­
jąc ich istotę irytmicZnemi ruchami., chwytaneiri przez 
uczniów. , ' • i M  _  — '

Jgden z oępfesorów instytutu Dr. Curitr .spostzeał 
oewneso dni» iedneaó ze  swveh uczniów -  bawiacCEO we 
uderzaniem patyka o śc-ianę. Prof, Curier dał chłopcu 
do zebaWY bębęn. Wkrótce do zabawy dodano fujarkę 
a stopniowo liczba .Instrumentów rosła- Po pewnym 
czasie zdołano już tuzgodnić 6 fujarek 6 małych bębnów
1 1 (wielki bęben. Rozwój wrażliwości na d rgarji dźwię­
kowe dał tak pomyślne wyniki.*że zdołano ostatecznie 
stworzyć całą orkiestrę a 'utwory wykonywane przez nią 
Są odtwarzane zupełnie prawidłowo.

Kształcenie głosu i wyraźnego .wymawiania przy 
nieco odmiennych sposobach gest również oparte na 
rytmice., która (według (obserwacji wybitnych specjalistów 
w dziedzinie kształcenia 'głuchoniemych odgrywa rolę 
pierwszorzędną. Pani JBergy uczy swych uczniów głucho­
niemych dźwięków oraz .kształcenia chwytania drgań 
połączonych rytmicznie. Lekcja .odbywa się na forte- 
pj»rte. UcznioUfie kładą otwąrte dłonie na instrumen­
cie a p. Bergy ziekka uderzając klawisz podaję nutę,** 
którą .uczniowie usiłuią naśladować. Oczywista na po­
czątku wytwarza sie. straszna kakofonia. Po dłuższych 
iądnak ćwiczeniach Uczniowie chwytają, harmonie, mięr 
d z\ drganiami (własnego, głosu a  strun forte pip nu i 
w  rezultacie wytwarza się zharmonizowany chór. Audycje 
oubhczn.e daWane.pcł cza.su do czasu.orzez chór .i .orkiest 
rę głuchoniemych cieszfc się wśród publiczności No­
wego Yorka żadne i Yuezwvkłvch wrażeń — ,Albrz.v- 
ttiem Dowodzeniem.  i j  * . . . i  L_i

K ilk a d z ie s ią t  z ło ty o h
zarobić może każdy, nie odry­
wając się od swego zajęcia. 
Branża wydawnicza. Specjal­
nych kwal fikacji nie potrzeba.

Ryzyka niema. 
Zgłoszenia piśmienne kierować 
do Bibljoteki Domu Polskiego, 
Warszawa, ul. Nowowiejska 27.

1243

Akumulatory do Radio
n a d e s z ły .

Lądowanie akumulatorów.
In i .  S. P o r a d o w s k i ,
ul. Tad. Kościuszki Nr. 20. 

Telefon Nr. 62. 1246

S K L E P U
poszukuję

na ul. Górnośląskiej.
Wiadomość: P. Mossakowski, 

skład apteczny.

Majątek
od 100 do 300 morgów w okolicy Ka­
lisza, kupię natychmiast. Zgłoszenia z 
dokładnem adresem  do Gaz. Kaliskiej 
pod .poważny reflektant*. 1237

» t

II
(księgowości) wyuczają pra­
ktycznie, przez korespondencję,

S i n a  Handlowe S e to ło w ic z a
Warszawa, Żórawin 42.

Po ukończeniu — e g z a m i n ,  
świadectwo.

Żądajcie prospektów. 1161

Sprzedam
pokój sypialny i stołowy. 

Główny Rynek 27, 111 p. 1239

Do sprzedania

B R Y C Z K I
RÓŻNYCH FASONÓW  
po cenach najniższych.

Wiadomość: Kalisz, ul. Nowy-Świat 1̂3, 
u Sowińskiego. 1226

wydana przez P. K. U. w Kali­
szu, na imię Sime Kotta rocz­

nik 1901. 1231

Zginęła książeczka
s t a n u  s ł u i b y  o f i c e r s k i e j
wydana przez P. K. U. w Kaliszu, na 
imię ppor. Edwarda Sztarka rocznik 

1898. 1233

Zginął paszport
wydany przez Magistrat m. Kalisza,

na imię Franciszka Machowczyta.
1248

Z p o w o d u  w y js * d u
do wydzierżawienia

D O M
na przedmieściu, składający się 
z 4 pokoji, kuchni i ogrodu. 

Wiadomość: w Adm. „Gaz* Kai."
1216

Zawodowa wyższa szkoła 
kroju i szycia

oraz m odelow ania podług najnow szych żurnali 
nagrodzona złotym medalem w Paryżu 

M i s t r z y n i  C e o h u  E. M I E C H O W S K I E J
Kalisz, ul. G órnośląska AS 50 m. 4.

System  kroju angielsko - francuski nauka trwa od 6 — 8 
tygodni, uczenice po ukończeniu otrzymują dyplomy — dla 
niemogących przychodzić w dzień, kursy wieczorowe od 4—7. 

Szkoła egzystuje w Kaliszu od 1913 r. 1235

C Z A S O P I S M O

! J 1 U

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦poświęcone sprawom

wioślarstwa, żeglarstwa i plywactwa. ♦
Okazowe e g z e m p l a r z e  wysyła Admimistracja ^  

po wpłaceniu Z ł . 2
na konto w P. K O. Nr. 6013 

Warszawa, Koszykowa 7, tel. 250-85. 1242

♦
♦
♦

N adm iernej otyłośó
usuwa herbata ziołowa BALDUR, aptekarza SCHLECHTA. Zupełnie nie­
szkodliwa. Niezwłoczna strata  wagi. Pomaga przemianie m aterji i trawieniu. 

Prospekty gratis. Cena pudłka zł. 3.50, — 4 pudełka zł. 12.

Dr. G E B H A R D  & Co. G d a ń sk . iiss

a r Kaliska Mechaniczna Fabryka
O g r o d z e ń  D r u c ia n y c h  
i T k a n in  M etglow rych

J. K A R D O L I Ń S K I
K a lis z ,  N o w o l ip o w a  27.

Poleca po cenach najniższych: 
płoty druciane, furtki i bramy w jazdowe, druty 
kolczaste, skobelki, drotriny, siatki Rebitze do kon­
strukcji betonow ych, tkaniny m etalow e, m ate­
race stalow e, wycieraczki, przetaki do czyszczenia  

^ ______________  zboża i t. p. 937

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

o só bZamiast T R A N U  SjuJoManemleonych
poleca się I C P H O I I I  M AG ISTRA
r a i  JŁwUIW L a .  Bzowskiego

Regest M. Z. P. J* 214 
Laboratorium chem iczne Apteki, Warszawa 

M a rsza łk o w sk a  54, to lofon  13-19.
Sprzedaż w aptekach i skł. apteczn. W ystrzegać się  n aśla ­
downictwa. UWA6A wszystkie wyroby naszego laboratorjum 
są zaopatrzone w czerwony podpis: .A. Bukowski* i

ochronną: trójkąt ze statywą. 2890

♦  
♦  
♦  
♦  
♦  
♦  
♦

--------------------------------------------------------------------

ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI 5

Z . P R Y 1 I Ń S K I
dn. 6 czerwca 1925 r. zosta ł przeniesony z ul. Bablnej 
na btary Rynek (róg Warszawskiej) vis a vis Ratusza. 

Zakład posiada świeży wybór zegarków i biżuterji. 
Przy zakładzie specjalna p r a o o w n ia  j u b i l e r ­

s k a  i g r a w e r s k a .  Przyjmuje się wszelkie prace 
w zakres powyższy wchodzące.
Polecając się łaskawym względom Sz. Klijenteli pozostaje

Z poważaniem
£  1223 Z. P R Y L I Ń S K I .  •

^  --------------------------------------------------------

"l)cuk „Gazety Kaliskiej" ’Aleja Józefiny 1. W ydaw ca „Gazeta K aliska" Spół. z ogc. odp. Redaktor A1. RADWAN.


